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Jasnowidzenie na usługach Śledztwa 
Inż, Ossowiecki widzi w transie zaginionego 
porucznika Wrońskiego. 
Leży gdzieś na ziemi, pod gołem niebem. 


Warsząwa, 15 maja, 
Mrok nieprzeniknionej tajemnicy od- 
rywa sprawę zniknięcia bež śladu por. 
Wrońskiego Stanisława z departamen- 
lu budownictwa MS Wojsk, 

Wszelkie wysiłki władz śledczych 
spełzają ną niczem, wobec czego wyjąt- 
kowego znaczenia nabierają rewelacje 
p. inżyniera Ossowieckiego, znanego jas 
nowidza, do którego zwrócono się o po» 
mące 

Inż. Ossowiecki dokonał swych nie- 
zwykłych dośwładczeń w olecnośc! dy» 
rektora departamentu, Wielińskiego i żo 
ny zaginionego. Trzymając w ręku blu- 
zę zaślnionego oficera, oraz jego breyt- 
we, popadł w trans jasnowidzenia. 

Wśród niezwykłego naprężenia "uwa 
gi obecnych inż, Ossowiecki opowiądał 

oleino następujące po sobie wizje. 

Widział więc por. Wrońskiego w 
dniu krytycznym, jak wyszedł od od sze 
fa departamentu z gmachu M.S. Wojsk 
przy ul. Nowowiejskiej. : 

Na ulicy spotkał się ź jakimś ofice- 
rem sztabowym, potem z kimś cywilnym 
siedział w cukierni przy stoliku, 

Następnie  widziął inż, Ossowiecki 
„porucznika Wrońskiego w mieszkaniu 
jakiejś blondynki szczupłej i nieładnej, 
w której kochał się hez wzajemności, 

Około godz. 11 wiecz. por. Wroński 
poszedł na dworzec kolęjowy, 

Inż. Ossowiecki widział go wskaku- 
iącego do pociągu i widział jakieś miej- 
seawości, przez które pociąg przejeżdżał 
ale zbyt mglista wizja nie pozwoliła od 
różnić, co to zą sacje i miejsowości, 

Długi szereg widzeń skończył się wiz 
ją por, Wrońskiego, leżącego gdzieś pod 
golem miebem, na ziemi, nie wiadomo ży 
jącego, czy nieżywego. 


Niemiecki majątek | nato: 
dowy poniósł miljardowe 
siraly 


Berlin, 14 inaja. 

Beriińska giełda papierów dywiden- 

dewych przeżyła znowu nienotowańny 
dotychczas w jej historjj spadek kursów 
są całej linji. 

Ani po wybuchu wojny bałkańskiej. 
anj nawet po wypowiedzemniii wodny w 
stęypniu 1914 roku nie nastąpiło tego ro- 
dzaju załamanie się kursów na gieldzią 
berlijskiej. 

Większość papierów straciłą 30—50 


przez spekulacje papiery 80 — 100 proc, 

„Uhr-Blatt" poniósł skutkiem dzisiej 
szęj baissy miljardowe straty, 

13 maja 1927 uważać trzeba za naj: 
fatain. dzień, jaki przeżyły kiedykol- 
wiek giełda berlińska i pozostałe gieldy 
niemieckie 
siektów. 


oraz niemieccy właściciele 


2 tysiącv wranglowców 
z Turci: 
Budapeszt, 14 maja. 
Z. Konstantynopałą donoszą, że rząd 
tinrecki ma irterwencję rządu sowietów 
postanowił wydalić z Turcji 2.600 zwo 
lenników generała Wrangla, którzy Wy- 


ida do Jugosławii. 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 14 MAJA 1927 ROKU, 


proc, ña kursie, niektóre faworvzowa 


+ 
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Nie sposób lekceważyć wyników te-| zniknięciem porucznik Wreński zakła- 
go seansu, gdyż faktem jest, że inż, Os-i dał u siebie w domu radjoaparat, że wre 
sowiecki, jakkolwiek nigdy przedtem | szcie zaginiony nosił się z arami sa 
nie znał i nje widział por, Wrońskiego, | mobójczemi, co poiwierdza fakt, że żona 
dokładnie opisat jak on wygląda, poda w obawie przed nieszczęściem schowała 
jąc nawet mało komu znany szczęgół, že | mężowi rewolwer. 

« Rewelacje inż, Ossowieckiego wywo 


szczękę por, Wroński miął rozbitą pod 
łały niezwyk,e wrażenie i zdwoiły wy- 


cząs wojny, 
silki wladz śledczych celem odnalezie- 


„ Odgadł również słusznie inż, Osso- 
wiecki, że na dzień przed tajemniczem ' nia zaginionego żywego, czy umarłego. 
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Fatszerze, którzy uciekli zagranicę. 
Z za kulis afery Bachracha. 


Warszawa, 14 maja. 

W swoim czasie donosiliśmy w zwią 
zku z nadużyciami w urzędzie śledczym 
z aferą b, asp. Bachracha o ucieczce her 
sztów szajki fałszerzy zagranicę. Z licz 
by 29 oskarżonych, wypiuszczonych za 
kaucją, zaledwie. kilkń, a między nimi i 
Bachrach, pozostali w kraju. a podobno 
ici nawet zamierzają teraz -„wyemi- 
grować'. 

Zbiegowię którzy wyrzekli się drob- 
nych sum, jak np. 1,000 zł, wyznaczo- 
nych jako kaucje, przebywaja wyłącz- 
nie prawie w Niemczech, Prusach i 
Gdańsku. i 

I tak: herszt bandy fałszerskiei Sa- 
muel Wajnsztefn, znajduje się obecnie w 
' Berlinie w więzieniu, gdyż na skutek za 
wiadotnieńń waąrsząwskiego urzędu Śled- 
,czego, został przez policie niemiecką 
"aresztowany. l 

Inny fałszerz Zurach Starkowski, 
zwolniony z więzienia za 1000 zł, kau- 


cii, uciekł do Królewca i teraz działa na 
szkodę państwa polskiego, zajmując się 
szpiegowstwem na rzecz państwa ościen 
nego- 


Da Gdańska znewa schronił się Maks 
Grten vel, trochę z angielska, Green. 
Ten czując się trochę niepewnie zę swe 
mi dwoma nazwiskami, wyrobił sobie 
fałszywy paszport, wydańny jakoby 
przez władze polskie, opiewające na Mo 
zesą Cebulę, co mu się niepowiodła, 
sdyź policia gdańska, aresztowawszy go 
przed kilku dniami, zawiadomiła o fał- 
szerstwie urząd śledczy w Warszawie. 
Załączając do papierów fotografie rze- 
kóomego Cebuli przedstawiała znanego 
władzom śledczym falszerza pieniedzy 
Maksa Grtiena, 0 czem 
policję w Gdańsku, 

U.władz policyjnych w Berlinie i 
Gdańsku czynione są starania o wyda- 
nie fałszerzy policji połskiej. 


- Burze we Włoszech 


dokonały olbrzymich spustoszeń. 


Z Rzymu donoszą: 

Ze wszystkich prowincji włoskich 
nadchodzą wiadomości o gwałtownych 
burzach, „Tribuna' donosi, że kołę Ca- 
nossy kilku robotników rolnych zasko= 
czonych burzą zostałą rażenych pioru- 
nem. Piorun dwu zabił, a dwóch innych 
edniosło ciężkie rany skutkiem poparze 
nia, Ten sam dziennik donosi z Livorno, 
że burza zaskoczyła niespodzianie ucze 
niów szkolnych w czasie igrzysk sporto 
wych, Piorun zabił jednego z chłopców 
na miejscu. 

Rówaież w Rzymie przez całą noc 
padał ulewny deszcz, W. wielu wypad- 


kach musiała interwenjować straż pożar 
na, ponieważ woda zalewąła tarasy, mie 
szkania i piwnice. Mur willi Doria Pam 
pii zwalił się, szkodą jest bardzo wielka 

vedłyuyg doniesień „Lavoro d'Italia”, bu 
rza wyrządziła znaczne szkody w Trvjeś 
gie. _ 
„SGiornale d'ltalia" donosi, że burze, 
śrady i ulewy gokonałv spustoszeń na 
polach w północnych Włoszech, a spece 
jąlnje uszkodziły drzewa owocowe. Koło 
Vareże zwaliła się budowla właśnie wie 
ża a 32 metrach wysokości. Czterech mu 
rąrzy odniosło przy tem lżełsze i cięższe 
obrażenia. 


i m mae 


tó-lefni zbrodniarz przed sądem 


za zamordowanie siekierą rówieśnika swego 
sublokatora, 


czasu pozostawał w-zaciętym sporze. 
Sekeja zwłok wykazała, że Kolasa 


Z Poznania telefonuja: 

Przed sadem tniejiszym stanął wCzó* 
raj S5eletni jnieszkaniec gminy Sokos 
łów (pow. czarnkówski), Ignacy Klima- 
‘sek, oskarżony o potworną zbrodnię. 
| W bestialski sposób kilkunastoma 
ciosami siekiery zamordował on swego 
sitbłokatora, również staruszka S6-let- 
niego, Kolasę. z którym od dłuższego 


nych siekierą w gzlowę k 


netrznego, pękniacia wątroby, zmiażdże 
nia tewej nerki oraz złamania mostka i 
3 żeber. 

Sąd odroczył rozprawę, oddajac as- 
skarżonego pod hadanie psvchiatrycziie. 


zawiadomiiano i 


Gdy z floty puchy, 
Przyszedł do skruchy. 


CHCĄC WYWRÓCIĆ CAŁY ŚWIAT 
DO GÓRY PEDAŁEM. 

WIÓDŁ BOLSZEWIK DZIESIĘĆ LAT 
WALKĘ Z KAPITAŁEM; 


WKOŃCI! WYGRAŁ JĄ „NA FEST" 
„TAWARISZCZ* ŻAWZIETY, 

NỌ I DZISIAJ GOŁY JEST 

JAK TURECKI ŚWIĘTY. 


IEC CHCĄC, NIE CHGĄĆ, KIEDY 
koka j - POST 


ZWIĘKSZĄ SIĘ POMAŁU, 
Z KOMPROMISU MUSI MOST 
KŁAŚĆ DO, KAPITAŁU. J. 


Ekscesy 60 poborowych 
we Lwowie 


na dworcu kolejowym 
Podzamcze. 


Lwów, 14 maja. 

Dworzec kolejowy Podzamcze był 

widownią niesłychanej awantury, wy" 
woławej przez 60-ciu poborowych z Bar 
szczowię, 

Nie zakupiwszy biletów, chcieli a 
dostać Się do pociągu, zdążającego. do 
Barszczowic, przyczem rzucili się na 
służbę kolejową, która nie eliciała ich do 
puścić na peron i poturbowaly ją. Dapier 
ro oddział policii z trudem cofnął ich z 
powrotem na dworzec, jednakże z chwi 
ą zjawienią się póciągu, rzucili się oni 
naprzód z wójtem na czele i w ten Spor 
sób dostali się do pociągu. 


Doraźne kary na kolejach 


na niechlujnych pasażerów, 


Z Warszawy donoszą; 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerstwem komu» 
nikącji przystępuje do wprowadzenia na 
kolejach t. zw, mandatów karnych, na 
mocy których konduktorzy i kantrolerzy 
mieliby prawo ściągać ma miejscu od pa 
sażerów zanieczyszczających wozy, ka 
ry pieniężne, 

Pasażerowie; którzyby nie chcieli 
uniścić kary na miejscu, będą narażeni 
na protokuły i wyższe kary. Mandaty 
będą obejmowały kary za plucie w was. 
gonach, rzucanie śmieci, wchodzenie na 
siedzenia itd. 


- 


„Takijesfiinał człowieka” 


Niezwykłe sąmobójstwo 
na scenie w Wilnie. 


Z Wiiną donoszą: 

Wczoraj-na scenie teatru „Kakadu“ 
wydarzył się tragiczny wypadek. Przy= 
były z okolicznej gminy sekretarz Teo- 
dor Butkiewicz pa obfitej kolacji, spoży 
tej w towarzystwie pracownika teatru 
Łukaszewicza, poprosi? go, aby ten pa 
zwolił mu obejrzeć scene, gdyż zawsze 


źmiarł skużkiem wicikiej ilości raz. zadaj miał skłonność do sceny. lecz nigdy nia 
rwotoku wew-|mógl zagrać na prawdziwych deskach 


sęenicznych. Gdy obaj weszli na galg 
teatralną, Butkiewiez skoczył na scenę i 
pa chwili wałajaę: „Taki jest finał czła 
wieka. strzelił do siebie Z rewolwery, 
padaiat trupem na miejscu, 
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Tragiczny fydzięń Demonstracja 0 vopiersie $, 


w loiniciwie. 
Bohaterowie-lotnicy 
giną. 

w imię zwycięstwa prze- 


stworza.. 


Z rosiem każdy: 
pomiędzy dwiema dziedzinami lotnictwa. 
Wówczas, gdy lotnietwo komunikacyjne 
(t. zw. natdlowe) zbliża się do gramic zu 
pulnego bezpieczeństwa lotu, lotnictwo 
sportowe i wojskowe, mające zupełne 
odmieare zadania i metody, ; pochłania 
od czas do czasu ofiary, porywając ic- 


dnostki najdzielniejsze z pośród lotni- 
ków. 
Przcd kilku dniami zginął śmiercią 


wnik — pilot, zastępca szefa“ departa- 
mentu żeglugi powietrznej. - Podczas lo 
tu służbowego na pościgowym dwuipła- 
towcu Spad 61, na wysokości 1.500 me- 
trów po zrobieniu martwej pętli wpadł w 
korkociąg. Mimo rozpaczliwyćh wysił- 
ków nie udało się mu wyrówiać maszy 
nę — samolot runat na podwórzu domu 
ir. 17 przy ul. Górskiej, grzebiąc pod grii 
zami pilota. Żałobą okryło się lotnictwo 
polskie. > 

Równocześnie niepokojące wiadomo 
ści nadchodzą z rFancji. Dwaj znakomi 
ci lotnicy francuscy — kapitanowie Nut 
gesser i Coli w ubiegłą niedzielę wystar 
towali z lotniska w le Bourget pod Pary 
"Żem, z zamiarem przelotu nad Atlanty- 
kiem. Lot długości około 3.500 mil an- 
gielskich powinien był trwać około 30 
godzin. Gdy po tym terminie lotnicy nie 
przybyli do New Yorku, rozpoczęto ener 
giczne poszukiwania. (o LEA 

Terpedowce, łodzie podwódne i kilka 
dziesłąt samolotów wysłano z New - 
Morku na trasę lotu francuskich pilotów. 
Na ślad Nungessera i Coli'ego jednak nie 
natrafiono. ; 

W dniu wczorajszym zaprzestano po 
szukiwańn. 

Alarmujące wiadomości nadchodzą 
również z Ameryki Południowej: dwaj 
lotnicy francuscy Saint - Romano i Moun 
zyres, odbywający raid, znikli bez śladu 

_Na domiar złego w okolicach Metzu 
zderzyły się wczoraj dwa francuskie sa 
moloty wojskówe — dwaj oficerowie i 
dwaj podoficerowie ponieśli Śmierć na 
miejscu. 

Ta serja katastrof niezwykle depry- 
nujaco oddziałała na lotników. wybiera- 
jących się w dalekie raidy. Ameryka- 
tin por Bertraud powstrzymał się z lo- 
tem przez Atlantyk, zaś komandor Byrd 
oświadczył, że nie rozpocznie Totu, aż 
się nie wyjaśnią losy Nungessera i Coli. 


Reklama 


Ą ra 4 
wyrzuca lokatorów z miesz 
kań. 

Na posiedezniu paryskiej rady miej- 
skiej wniesiono. interpelację z powodu 
dziwnego faktu, W okolicach Wielkich 
Bulwarów wynajęto cały dom, wyrzu- 
cono z niego lokatorów; coprawda zanie 
złem odszkodowaniem, a wszystko to 
uczyniono w tym celu, aby na. domu 
przybić olbrzymie płótno z reklamą, wy 
sokie na 10 m. a długie ia 20. Płótno za 
kryje oczywiście wszystkie okna, czy- 
mac mieszkania niezdatne do użytku. 


NajnieszczęŚliwsze 
miasto na Świecie. 


Jest niem Saint Denis na wyspie Reun 
fon, gdzie niedawno oberwała się clnu- 
ra, poczem nastąpił wybuch wulkanu, 
trzęsienie ziemi wybuch gejzerów, któ 
re pod wpływem trzęsienia ziemi zalały 
miasto potokami gorącej wody, 


wzrasta różnica | 
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p. Montwiłła-Mireckiego. 


Dnła 8 mała grupa osób ze sier lewicowych udała się da Zachęty, gdzie wobec ułewystawienia przez zarząd Zachęty 


rzeżby p. Janika, przedstawiajaccj popiersie ś. p. Montwiłia - Mireckiego, rewolucjonisty 


z 1905, zabrała popiersie z Za» 


chety na Płac Saski, poczeti ulokowała je na stole i obsypała kwiatami. Komienda miasta przy popiersiu wystawiła »oste 
runek honorowy. — -Zdięcie nasze przedstawia wspomniane popiersie na Placu Saskim przed przeniesieniem go do. gma- 
chw komendy miasta, które nastapiło w dniu wczorajszym. Ś. p. Montwiłł - Mirecki zginął z wyroku władz carskich na 
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Oficjalnie oczywiście niema już kan- | 
dlu niewolnikami. Ale a kG 0d | 
ją niewolnicy i niewolnice w Arabii i w. 
Sudane, w Abisynji i w kocn'acii ` nad | 
;Morzem Czerwonem Dz:ś jak ongi., Je 
'no że forma tego „handia” nieco się zmie 
riła. Niema już „polowań” ne ludzi, a 
są czcigodni „supe, skupujący mlo- 
dych niewolników; niema już _olbrzy- 
mich karawan, a.s małe stalx-żagiow- 
ce, jadące między Afryką a Arabią i ma 
jące: 30—40 niewolnikow na pokładzie. 
. „Okręty floty aasie'skiej, Iransuskiej, 
włoskiej patrolują między  Abisvyn'ą a 
Hedżasem — ale nie są wstanie przesz 
kodzić temu „haadiowi Korespondent 
,Voss.-Ztg.* bawiący na półwyspie arab 
skim — podają szereś bardzo cieka- 
wych wiadomości o tyra „handlu — obli 
czą, że corocznie „import* niewnlni- 
ków do Arabii dosięga liczby 2000 c- 
sób! ~ 

AC „sa i r 

Stanowisko niewolnika w Islamie o 
ile'ten niewolnik jest mezułmaninem — 
jest określone przepisami koranu. 

Raczej mężem twej córki niech zo- 
stanie wierzący niewolnik, niż niewierzą 
cy książe“ — pouczał Mahomet, którw 
nie zapomniał, że pierwsi jego zwolenni 
cy pochodzili ze sfer niewolniczych. 

. Również fakt, że niewolnicy ci są 
przeważnie murzynami, nie stanowi dla 


szubienicy z okrzykiem: „Niech. żyje niep 


Handel niew 
W XX wieku zmie 


Roczny import do Arabii wynosi 2000 osóh —„Rafaljon" króla Hedżacn. 
s i - Niewolnice się zarzewiem chorób i występki. = 


wania aż do momentu stracenła. 
WPEEEZEA 


— o: 


w pogardzie wielkiej i poniżeniu. Mimo, 
że korań na to zezwala, nie dałby swej 
córki najbiedniejszy beduin murzynowi. 
Tam bowiem na piaskach arabskich, do 
cierał ząwszę murzyn jako niewolnik. I 
dłatego jest pogardzony. Jak w Amery- 
ce... 

Rozróżnić jednak trzeba dwa rodza- 
je niewolników w Arabji, Niewolników 
władców i niewolników ziemian i miesz 
SAD 2 (RA | 

Fołożenie społeczne pierwszych jest 
zgoła inne, niż sytuacją drugich: Pierwsi 
są — szczęśliwcami; drudzy — nieszczę 
śliwcami, parjasami, wyzutymi z wsze|- 
kich praw ludzkich. - 
HERO E 


Stanowisko ńiewolników, będących | 


„własnością' królów i książąt, jest bar- 
dzo interesujące. 
I tak np. Ibn Saud, król Hedżesu, ma 


'ambicię posiadania całego bataljonu nie 


wołników. . | KE 

Niewolnik kosztuje  przeciętnie( w 
obliczeniu na naszą walute) między 1000 
a 1500 złotych; cena niezwykle silnego 


chłopaka wynosi około 2000 zł: piękne | 


į oczywiście młodziutkie niewolnice — 
dwa: razy: tyle,.* 
Ibn Saud, posiada dziś straż przybo- 
czną, złożoną z 120' wybranych niewo|- 
ników, ludzi, ślepo mu oddanych; 120 


olnikami kwitr 
niły się tylko jego formy. 


nich ujmy w oczach nadbrzeżnych ara- | niewolników stanowi nietylko wielkie 
bów. Wszak abisyńczycy przez setki lat bogactwo, ale również i potęgę w Ara- 
władali brzegami Arabji; mahometanie bil Są oni jedynymi wojakami, na któ- 
znali murzynów jako zwycięzców. I to| rych obecny. król Hedżasu może polecać. 
może jest przyczyną, że Islam nie przy-| Kiedy Ibn Saud przed rokiem oble- 
wiązuje zbytniego znaczenia do kwesfjij gał stolicę Hedżesu, Dżiadę, musiano wy 
„rasowych”, nie zna pogardy dla róż- kopać pozycje dla armat, mających 
no-kolorowych ludzi, |zbombardować miasto. Wahabici — żoł 

Oficjalnie. Teoretycznie, W prakty- nierze fbn Sauda — nie chcieli zająć się 
ce bowiem ta tolerancja znika w miarę tą robotą; nie jesteśmy (mówili) niewol- 
wnikania w głąb Arabji i oddalania się nikami. Musiang zatem wezwać niewol- 
ad wybrzeża Morza Czerwonego, a więc ników, bezwzględnie i 


posłusznych i 
pasa, w którym orgi widziano murzżynów | wszystko wykonywujących, 

jako zwycięzców. W głębi Arabii — po.  Niewolaicy „królewscy“ robią zresz- 
dobnie jak w Ameryce — jest murzyn tą wielkie kariery, I tak np. gubernator 


D -e 
w 


odległa Polska". Były to jedyne słowa, jakie padły z iego od chwili areszto+ 


> 


i kwitnie 


mé 
+ 


' ważnego punktu nad Morzem Perskiem, 
Uquair, jest murzyńem, niewolnikiem 
Ibn Sauda. ` 88 s, 

„Jeśli książę lub król zostaje pobity, 
przechodzą niewolnicy jako łup woien- 
ny w posiadanie WIARE zostają roz- 
dzieleni między poszczególnych wodzów 
jak konie lub bydio,,, Vy 

Niewolnicy zwyciężonych _ króli, 

Husseina i Ali'ego, służą dziś Ibu Saudo- 

wi i są mu także wierni.. 


x 


Inne zgoła położenie jest niewolnice, 
Są one czynnikiam rozkładowym. Nie 
tylko w Arabii, lecz również i w angie. 
skim Sudanie wysyłają „właściciele: 
niewolnice w obce domy, do obcych męż 
czyzn, by zarabiały pieniądze: zarze 
wiem chorób i występku są te niewolni: 
ce 

"A przytem położenie tych kobiet jes 
straszne. Każda próba ucieczki grozi l 
rą śmierci, Kiedy niewolnik może schro 
nić się do europejskiego konsulatu lul 
uciec na europejski okręt — a zarówm 
¿w konsulacie, jak i na okręcie zaznaj 
stale opieki prawnej — są niewolnice: 
bez ratunku wydane na pastwę. „Tı 
moja żona" — oświadcza konsulowi lul 
|” kapitanowi okrętu -„właściciel", an í 
progu haremu kończy się władza europe 
czyka... - 


5 i 
Koniety—pasforami. 

Berlin, 14 maja. 

Na posiedzeniu gen. synodu kościoł: 

ewangelickiego postanowiono definity 

„wnie wprowadzić kobiety'w roli księży 

do kościoła cwangelickiego. Kobiet! 

bedą nazwane wikarinszkami. 


Funkcji 
ich decyzja synodu okreśła szczegoło 


wa ; (F e] 


s Rozenbaumowie będą: pewnie, 
wściekle zazdrośni, gdy się dowiedzą, 
że cały miesiąc spędziliśmy na Riverze.. 


Napad bandycki |B r 


na skiep przy ul. Po- 

morskiej 2l. 
Sprawcy aresztowani. 
Łódź, 14 maja.. 


Wczoraj o godzinie trzeciej po polud 
piu właściciel sklepu przy ulicy Pomor- 
skiej 21, Szymon Herszkopł, wychodząc 


na podwórze tej kamienicy zauważył gospodarz. nazwiskiem Kopeć, do któ- 
przed bramą dwuch podejrzanych osob- rego należała większość gruntów Słup- 


ników. r 
Podejrzewając niezna'omych, iż za- 


mierzają dokonać kradzieży, powrócił baj jeg 


do swego składu po upływie kilku mi- 
nut, 

W miedzyczasie dostali się tam już | 
złodzieje, którzy steroryzowali córkę 
Herszkopła i zrabowali go. «kę oraz 
EMEA l 
Sklepikarz wszedł do sklepu w chwi- | 
li, gdy zamierzali ulotnić się z zdoby- 
czą. | 

Widząc co się święci chciał sie cof- 
nąć i wezwać ńa pomoc przechowniów. 


Opryszki powalili go na ziemię, Ude- | 


rzeniem pięści w skroń pozbawili go 
przytomności, 

Przeraźliwe krzyki Herszkopfa, usły 
szał jego na'bliższy sąsiad, Kryształ, któ 
ry wbiegł do sklepu. i 

Złodzieje pobili go tak dotkliwie, iż 
obawiał się im przeciwstawić. 

Tymczasem przed sklepem zgroma- 
dziła się gromadka ludzi zaalarmowa- 
nych krzykami wydobywa'ącemi się z 
wnętrza parterowego lokalu, 

Gdy złodzieje ze zrabowanym towa- 
rem ukazali się na progu sklepu, zagro- 
dził im droge policjant. 

Nie stawili oni oporu i rozwolili się 
odprowadzić do komisariatu, gdzie oka 
zało się, iż byli to znani włamywacze 
łódzcy, Józef Michalak 1 Jan Zdunek. 


kradla z nędzy. 


Sąd uwzględnił tę oko- 
liczność 
i zawiesi wvkononie ka- 
ry więz enia na5 tiat. 


Łódź, 14 maja. 

W fabryce Hirszberga i Wilczyńskie 
go przy Alejach Kościuszki 25 skonsta- 
kob systematyczne kradzieże chus- 
ç 

Zarząd fabryki na własną rękę prze- 
prowadzi? dochodzenie, lecz nie zdołał 
ująć sprawców, 

Pewnego dnia przy wyjściu z gma- 
chu przytrzymano robotnicę Helenę An- 
drze ewską, przy której kilka  chustek 
znaleziono. 

Oddano ją w ręce policji, 

mieszkaniu: Andrzeiewskiej przy 
ulicy 6 Sierpnia 25 policja wykryła więk 
szą ilość towaru. 

Wczoraj robotnica znalazła się przed 
sądem. 


i 


s 


ł 
„Na sprawie przyznała się ona do wi- 
ny. 
Mąż mój byt ciężko chory — mówiła 
— i nie miałam pieniędzy ra lekarstwa. | 
Nikt nie chciał mi pożyczyć gotówki, 
więc musialam kraść... | 
Oskarżona przedstawiła świadectwa 
lekarskie, stwierdzające chorobę męża. 
s Sąd skazał ją na 6 miesięcy więzie-! 
nia z zawieszen'em wykonania kary na, 
przeciąg pięciu lat ` 


+ 


spór co do podziału przyszłej spuścizny. 
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EXPRESS WIECZORNY __ 
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składania odp 


i Łódź, 14 maja. 
Dziś o godzinie 7-ei wieczorem upły- 
wą 
ostateczny termin 
sktadania odpowiedzi kos kursowych na 


— Włożyłem do tego obrazu całą 
swą duszę!... | | 

— Mój drogi. czy mię uważasz, że 
powinniśmy z tego powodu zerwać za- 
ręczyny?.. | LD 
DRIA 


iwar'e w aajbliższyct dniach w salach 
„Reduty”. 

Otwarcie izdesłanych kopert z odp 
viedziami i wz znaczer.e nazród udbę- 


= z aid 
atobójstwoe 
podczas kłótni o podział spadku, 
p ZY 
Bracia mierzvli do siebie z rewolwerów. 
04 Łódź, 14 maja. | 
Wieś Stupnice wstrząśnięta / została, 


krwawym dramatem. , 
We wsi tej zamieszkiwał zamożny 


wiem i za wszelką cenę chciał zatrzy- 
mać całą ziemię, a drugiemii spadkobier 
cy: dać pieniężne odszkodowanie. 

Jan nie chciał się jednak na to zgo- 
dzić. dw Yi | 

Wczoraj bracia obradowali przez ca- 
ly dzień nad podziałem spuścizny. 

Po wyczerpaniu wszystkich artu- 
aeai pou.icceni sporem pocz: li się 

ié. 

Słarszy brat w pewnej chwili wy- 
ciernął z kieszeni rewolwer, który skie 
rował w stronę przeciwnika. 

Młodszy poszedł również za jego 
przykładem. 

Frzez kilka minut stali naprzeciwko 
siebię z rewolwerami w dłoni. 

— Oddaj całą ziemię — zawołał star 
szy brat — Lo cię zabiję.. 

— Ty zginieSz!... 
W tej chwili roziegł się wystrzał. 
Jan Kopeć z okrzykiem „bratobójca” 


nice. 

Kopeć był w podeszłym wieku, a 0- 
o synowie 26-letni Antoni i 24-let 
ni Jan już za życia ojca prowadzili 

Przed tygodniem Kopeć zmarł naglę 
nie pczostawiając testamentu. 

Synowię już w dniu pogrzebu rozpo 
częli targi, które nie doprowadziły do 
konkretnych rezultatów: 

Od tego dnia w ciągu całego tygo- 
duia zbierali się codziennie w mieszka- 
nu, omawiając sprawę podziału spadku. 

Roli pośredników podjęli się dwaj) ' 
gospodarze miejscowi, lecz nie mogli 
oni dojść do ładu ze spadkobiercami. upadł na ziemię, ranny w ramię, 

Starszy z braci, Antoni, uparł się bo Starszego brata aresztowana, 


o zaaóó 


Kradn e krawaty! Złodziej! Policja! 


W ien sposób jeden złodziej demaskował drugiego 


Sztuczka się nie udała i obvdwai znałeżli się 
w więz'eniu. 


Łódź, 14 maja. Pasy, że kupiec spostrzegł kradzież i 
Feliks Halter, bezrobotny, zapoznał] ZAWwołal; _ j zyl 
się w domu nocleśowym z jakimś star-| , Panie! To jest złodziej! On krad- 
szym mężczyzną, którym okazałsię Jó- | "ie krawaty! Policja! 
zet Fedenski. F. pochwycił przerażonego spólnika 
Fedeński oznajmił mu, iż zamierza za kołnierz 1 oddał go w rece policji, ? 
ke 119. OWUA mac e ałoiobiuja lecz dy 
i Ś Z . a . . . 4 U . ZA 
m alter wyrazil gotowoté wedejęwzię, | ter był nie w ciemie bity i w komisarja- 
ciach, BA Za dałaś Bo bej przed są 
I wówczas F przyznał się, iż jego in DANA e dA 
teres nie jest zbyt EA. gdyż cho- dmr ji ry skazał ich po sześć miesięcy 
dzi tu o kradzieże sklepowe, w których| 797% 
jest specjalistą, potrzebny mu jest właś- 
nie spólnik, gdyż w dwójkę jest łatwiej 
„przeprowadzać tranzakcję”. 
Halter przystał do spółki, 
Następnego dnia rozpoczęli „pracę” 
od wyprawy do sklepiku galanteryjne- 
go przy ulicy Aleksandryjskiej, 
Fedeński pouczył spólnika jak nale- 
ży działać i chcąc przekonać o jego 
zdolnościach polecił mu by dokonał w 
tym sklepie pierwszej próby. | 
H. nie okazał się jednak zbyt zręcz- 


nym. 

W chwili. gdy pakował do kieszeni 
kilka krawatów właściciel sklepu zau- 
ważył tę machinację. 

Nim 'ednak zdążył coś powiedzieć Fe 
deński, który był razem z Halterem, za 


Noworożek w szmafach. 


Łódź, 14 maja. 

„Przy zbiegu ulic Dąbrowskiej i Łom 
żyńskiej znaleźli wczoraj wieczorem 
przeczodnie noworodka płci żeńskiej,! okno na ulicę. 
owiniętego w brudne szmaty. | Opryszki pochwycii ją jednak, zwią 
Niemowlę przesłano do wydziału o- zali sznurani i zakneblowałi usta recz- 
ki spolecznej przy magistracie. naktein. 
Myrodncj matki poszukuje policja W czasie rabunku hok herbaciarni 


Piotrków. 14 maja 
Do herbaciarni Konstancji Szulca w 
Piotrkowie późnym wieczorem weszło 
trzech mężczyzn, którzy usiadłszy przy 
stoliku zażądał; mleka ji bułek. 
W. trakcie wieczerzy wszczęli roz- 
mowę z właścicielką herbaciarni. 
Dowiedziawszy: się, iż w przyległen 
mieszkaniu nikogo niema, przybyli zbie 
żyli się do kontuaru ; zażądali od Szul- 
cowej, by im wydała pieniądze. 
Restauratorka wszczęła alarm. 
W tej chw.li jeden z bandytów wy- 
dobył z kieszeni rewolwer. 
— Ręce do góry! — zawołał. 
Szulcowa usiłowała wyskoczyć przez 


pie 


Baczność, kimomami! 


Dziś upływa ostatni termin 


owiedzi konkursowych na nazwę 
nowego kinoteatru! 


nazvy nowego kinu, które zósanie o-| 


Parol iandarmorii gpłoszgi bandytów. 


Podczas ucieczki jeden z opryszków zranił żandarma 
Bandyci zostali schwytani i przykładnie ukarani. 


die się w takalu redakcji „Expressu“ 
dziś c godane 8-ej w eczorem w obecno 
$ dvrekci nowego kina. 

Autor tub autorka Majodpowiedniej- 
Sze: i najład'nejszej nezwy 

otrzyjiia pierwszą nagrodę 
w postaci rocznego pacse-partut do ho 
węgoe- kina na dwie osoby. 

P-został: cztery nagrody sczdzieto- 
re zosta:tą pom'ędzy autorów nieprzyilę= 
tych nazw, lecz uznanych przez jury za 
gcćne wyróżn:€nia, 

Gdyby okazało się, że jest kilka kan 
dydatów do perwszej nagrody w ta- 
kir razie 0 wyborze autora zadecydo- 
wa.oby loszwa' ie. 

Kro wizc ma aspiracje w kiertku na 
dania nazwy rowemu |:'nematozrafow; 
oraz chce przez cały rok 

cglądać bezpłatnie wszystkie filmy 
w rowym kina 'eatrze, niech 'eszcze w 
yugu dnia d7 siejszego wrzujł di skrzym 
k! redakc.jr7i (P utrkowska 49, lewa oÑ 
cyna) zamk gta kopertę ? projektowana 
nazwą oraz szczegółowym adresem i na 
zwiskiem. 

Wynk konkursu oxwłoszony będzie 
w jutrzejszej „Republice i w lulrzej- 
szym „E zpręssio”. 

MAE PECENE OWA RZ ETTOCFSETZETR 


Przeniósł Śmierć 
nad ożenek. 


We wsi Baura koło Ferrary, zdarzył 
się dziwny obiaw mizoginizmu. Czter- 
dziestoletni robotnik na folwarku miej- 
scowym, Antonio Biagini, znany był ja- 
go wróg płei pięknej i co za tem idzie, 
związków małżeńskich. 

Przed kilku dniami zarządca fotwar- 
ku zażartował z niego, że najwyższy * 
czas, aby Się ożejił, gdyż inaczej be- 
dzie musiał płacić ustanowiony niedaw= 
no podatek na bezżennych. 

Biagini tak sobie to wziął do serca, 
że wieczorem utopił się w basenie, prze > 
zńaczonym do moczenia konopi, gdzie a. 
też następnego dnia znaleziono jego 


zwłoki. 
Złema! nogę > 
na wyboistym łódzkim 
bruku. 


Łód, 14 maja. 

Jan Kanwiczer, mieszkaniec wsi Wis 
kitno, nie był obeznany z wyboistemi 
brukami łódzkiemi. 

Przechodząc ulicą Wólczańską pot- 
knął się i upadł tak nieszczęśliwie, że > 
złamał sobie nogę. y 

Pogotowie przewiozło go ry 


do szpitala. 
£ l 


M 


przechodził patrol żandarmerił. 1 4 
Plutonowy Kotnis usłyszał krzyk ko- 4 
biety, polecił więc szerezowcowi Moras 
wskiemu stanąć przy oknie, sam zaś u- | 

dał się do dozorcy domu, by dowiedzieć 
się co się stało. - "M 

Stojącego na straży szeregowca Mo- 
rawskego zauważyli bandyci, którzy ' 
obawiając się, iż zostaną aresztowam 
wyskoczyli oknem na ulice. i A 
Pocczas ucieczki jeden z opryszków — 
strzefł do szeregowca Morawskiego i 
rani go dość ciężko. 8 
Po unływie kilku miesięcy bandyci 
zostali ujęci. j 138 
Wczoraj znaleźli się oni przed sądenu 
który skazał Zygmunta Mielczarka ga 
osem lat ciężkiego więzienia, Władysła 
Gawrońskicgo na trzy lata więzenia * 
Antoniego Pyca na rok j 6 miesięcy wię: 
ziemia, 1 
«8 


i 


Łódź, 14 maja. 


Stoimy już u progu lata, Chwilowe 
deszcze į niepogody 


Wylatck z listu: „W odpowiedzi na| nie mogą zmienić zasadniczego faktu 
pańskie ogłoszenie matrymonialne pro- 
szę mi P npe fotografię i pukiel pań- 
skich wlosów“, 


że wstęputjemy w nowy okres kalenda- 
rzowy, gdy dni są dłuższe i słońce bar- 
dziej przypieka. z 

O iłe zimą na wiele wad į usterek, do 
tyczących naszego midsta. patrzy się 
przez pałce, o tyle latem ta „odwrotna 
strona medalu" zyskuje na wyrazistości 
i staje się wprost nieznośną. 

Robotmcza ludność Łodzi w ciągu 
całego tygodnia 

nie może nawet marzyć o tem, 


ażeby odetchnąć „świeżem powietrzem, 
znaznać ciszy i spokoju w zamięjskitn 
leste, lub nawet odpocząć na chwilę w 
pargu lub ogrodzie. 


Nie szkodzi. 


Mfody Kon ma KRZYS się ożenić, 

Kobiety za nim szaleją, nic więc dzi- 

wnego, że swaci nie opuszczają mieszka 

ria Kona ani na chwilę. 

Wczoraj zgłosił sie pewien stary 

swat z nową propozycją. 

— Mam dla pana coś „orystnalnego" 
| — powiada swat, mrugając lewem orz- 
kiem, 

— No, słucham pana... 
dy Kon, 

— Cudowna kobieta, świetna kobie- 
tan Ale ona ma jeden maleńki felerek... 
Maleńki.., 

— Co takiego?.. 
na małżonka, 

— Ona troszkę zezuje ną jedno oko., 
| Ale nie zawsze... Troszeczkę.,. 

— Nie kodn — ódpowiada Kon, 

— Doprawdy?. Pan jest ogromnie 
_ miły, — ucieszył się swat — Ale poza 

tem ona jest cudowna... cudowna... Tak 
to lubie.. Pan rozumie, że wygląd żew- 
nętrzny nie może odgrywać roli w ta- 
kich wypadkach.. Za to gna ma posag.. 
Śliczny posag... Jeżeli już do tego dosz- 
ło, to muszę panu zdradzić jeszcze jed- 
ną, maleńką tajemnicę,, Ona jest | 


— tzękł mło- 


— pyta kandydat 


{i 


Fh 
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í 
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kę garbata... Troszeczkę... Z jednej sito- | 
NYa, 
— Nie szkodzi., ~- odpowiada spo- 
- kojnie Kon. 


|| Swat nie może wyjść z podziwt. 
` < — Pan jest nadzwyczajny... Zupełnie 
słusznie. Ktoby na to zwracał aigi- 
Tylko chodzi jeszcze o jedną rzecz., 
na ca trochę kulawa.. ee Sagi 
Na jedną nogę... 
— Nie szkodzi... 
— Wiedziałem, że to jest dla pana 
_ bez różnicy... Pan jest człowiekiem prak 
| tycznym... Wobec łego mogę już panu 
wszystko powiedzieć,, Ona jest piego- 
wata.. 
_ — Nie szkodzi... 
— Ï troszkę głucha... 
— Nie szkodzi... 
— I kiedyś zrobiono jej 6 rację w 
gardle, od tego czasu troszeczkę się jā- 
ka... Ale nie zawsze... Tylko wtedy, gdy 
Mi ówi, TA 


Skarby w 


g h keri, Adiw Z Warszawy donoszą: 
— Nie szkodzi. by enie cały dzień ufa i. 
y szkaniu pp. Cymermanów (Sląska 62) pa 
area atawówy: Gozarowañy, jaa zgiełk, ovaa : lament. A wszy- 
stko przez te porządki. 
pesa a nie złe obchodzi? vat ae Badając stań swego pòsłania, pani 


Sura Cymermań doszła do wniosku, iż 
czas najwyższy zmienić w sienniku sło- 
mę.  Wyrzuciła więc zawartość do 
śmietnika, a wzamian wepćlinęła świe- 
ża porcję. 5 

Po upływie czterech godzin pani Sa- 
ra z krzykiem wybiegła na podwórze. 

— Panie dozorca! Gdzie jest słona? 
Ja miałam w sienniku dwieście dołarów 
pół tysiąca złotych | broszkę z dwu- 
dziestoma brylantami! 

Okazało się, iż przed chwilą zaglą=* 
„dał do śmietnika Antoni Kacprzak, go- 
' spodarz zamieszkały w'Raszynie. Wy- 


a avies, ti mo to nie obcho 
— odpowiada Kòn — Bo m 
i że ja ją wezmę?,,, Pk, 7 
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niewiadomym kierutiktu. 


EXPRESS WIECZORNY 


W.ęcej ławek w ogrodach! 


W sloneczny dzień niedzie'ny każdy obywatel ma prawo do odpoczynku 
ra Świeżem powietrzu! 


Parki łódzkie są obszerne, wszyscy możemy się 


jutrzejszy numer 


„Republiki“ 


zawierać będzie specjalny 


DODATEK 


AUTOMOBILOWY 


wydany z okazji niedzielńych wyścigów 
samochodowych na szosie 
Zgierz — Konstantynów. 


me ZO TERZ AREŚA ENAR 


w.nich zmieścić! 


O tem musimy zapommięć. 

Szalone tempo pracy, turkot maszyn 
od Świtu do zmroku, wieczna gonitwa 
po mieście į brak czasu nie pozwała m- 
komu na podobny luksus chwilowego 
odpoczynku. . 


Ale mamy jeden dzień w tygodniu 


wolny od pracy. 
W słoneczną ciepłą riędzielę 


każdy musi mieć prawo do pełnego od- 
poczynku na świeżem powietrzu, 


zdałą od kurzu ulicznego, zwaru i tur- 
kotu. 

Nafiepiej byłoby więc w niedzielę 
wyjechać. za miasto. 

- Ale to jest tylko teorja, W praktyce 
pomysł ten nie dale się tak łatwo urze- 
rzeczywistnić, 

Tramwaje podmiejskie są w medzio- 


śmietniku 


Zrozpaczona p. Cymertnanowa wsko 
czyła do taksówki, odnalazła kmiotka na 
szosie za rogatkami Warszawy, ale skar 


Fi 


Roztrzepana niewiasta wyrzuciła 500 zł., 200 dolarów | Sqqqjerć dziecka 
i 20 brylantów. 


Pościg w taksówce m'ędzy Warszawą a Raszynem 


le stale zapchane. Pasażer przeklina po- 
tem tę chwile, gdy postanowi „zabawić 
się“ zą miastem. 

O pociągach wogóle mowy niema. 

Pozatem podróż taka 

pochłania pewne koszta, 
na które nię każdy może sobię pozwolić. 
Z tem też trzeba się liczyć. 

A zresztą dokąd wyjeć fhag na kilka 
godzin w niedzielę Gdzie odpocząć po 
męczącej podróży? 

W okolicach Łodzi jest bardzo wiele 
ustronnych ji pięknych  niicjscowości, 
jest dużo lasów — ale oazy te są zanm- 
krięte, niestety, dla szerszej publicz 
ności, 

Lasy odgrodzone kolczastym dru- 
tem i 

nawet od letników 
żąda się zapłaty za chwilowy odpboczy= 
nek na leśnej murawie, 

Pozostają więc 

parki w mieście, 

Najładniejsze ogrody znajdują się w 
rękach prywatn. właśc. którzy nie bez 
pewnej słuszności żądają od publiczność 
ci wykupienia biletów wstępu. 

A więc znowu koszta. To dobre dia 
„burżujów*, ale gdzie się ma podziać 
latem 

biedny, spracowany robotnik, 
który me wie co uczynić ze swym jedno 
dniowym świętem w tygodniu. 

Wiemy jaka może być odpowiedź. 

Są przecież miejskie ogrody. Jest 
śliczny 

park Poniatowskiego, park Staszica, 
park Slenkiewicza!. 

Tak, tak, wiemy o teml. 

Ale proszę zajrzeć do tych parków w 
słoneczny dzień niedzielny, proszę zli- 
czyć 

iłu 


dzi nie może znależć miejsca na 
ławkach, 
by odpocząć w ci.nin drzew i kwiatów!. 

W parti Poniatowskiego ławki są u- 
stawione jak kilometrowe kamienie na 
torze kolejowym! 

Czyżby i yła tak wielka 

hatssa na lawki? 

Miejsca jest dość, tylko trzeba trosz- 
kę dobrej woli że strony pewnyć! czyn 
ników, a 4 dlazłoby się dostateczną ilość 
miejsc siedzących w parkach miejskich. 


Ale 6 to właśnie chodzi: komu się 
czce chciet? „Sif = 
ZPA 


w morzu płomieni 22 za- 
budowań. 


Z Lublina donoszą: - 
We wsi Strzelce powiatu HEN 


9 


bów nie odzyskała, mimo starannych po | szowskiegó, wybuchł ogromny pożar. 
szukiwań w obecności policjanta. CJ-|Pastwą płomieni padły 22 zabudowania 


więziono ją zalana łzami do domu. 
o % 
LJ 


Pan Walenty Zgowski, śmieciarz z 
zawodu (Pańska 30) spotkał na ulicy 


wraz z ihweńtarzem. Pońnadio znalazło 
śmierć 4-letnie dziecko. - 

Pożar wybuchł wskutek nięostroż” 
nego obchodzenia się z ogniem w zabu- 


Śliskiej swą koleżankę, p. Józefę Letko At jednego ż gospodarzy. Stra- 


(Kopińska 5). 

— Co słychać ? — zaradnął. 

+> Tyle stychać, 
śmietniku brylanty, dolary i złote. 

— No, tò będzie funda! 

— Ani mi się śni fundować — odpó- 
wiedziała hardo niewiasta. 

Rozgoryczony Kolega pobiegł do „| 
misarjatu i powtórzył swą rozmowę z 
Józefą Letko. Dzięki natychmiastowej 


brał słomę i obierki i odjechał wozem w {interwencji policii, pani: Sura odzyskała 
kkleinoty i pieniądze: 


y materialne wynoszą zgórą 100 tysię- 
aż złotych. Starosta hrubieszowski dr. 


że znalazłam w |E2Ch zarządził akcję ratunkową. 
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Ą R Freb ówka w Ogrodzie A 
Marji Wesołtówny _ > 
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Kinematograf 
fest ulubioną rozrywzą Japończyków. 


—— m —— 


Niebywały rozwój iarońskiej produkcii filmowej. 


Cicha walka o produkcję filmową ło] chnicznie i fotograficznie filmy te dorów | jg 


czy się na całym świecie. Hollywood ze 
swoimi idealnymi naturalnymi waruuką 
mi, niewyczetpanem bogactwem dola- 
rów jest magnesem, który powoli przy- 
ciąga ku sobie najlepszych artystów fi'- 
mówych całego świata, Tąm pracuią naj 
lepsi reżyserowie, łam powsiają drobne 
skecze i monumentalne filmy, któremi 
Ameryka zasypuje Europę,- Azję i 
wszystkie inne części świata. 

est to nietylko potężna gałęź prze- 
mysłu, ale także broń propagandowa i 
narzędzie kszłałtujące umysły tłumów, 
niezawsze ku ich moralnej korzyści. Nic 
dziwnego więc, że na całym świecie obu 
dził się instynkt samozachowawzzy i po 
wodzi filmów amerykańskich każdy kraj 
o jakiej takiej produkcji filmowej .„kciał 
by przeciwstawić własne, dla własnego 
narodu tworzone obrazy, 

Ale gdy w Europie akcja tą dopiero 
jest zapoczątkowana, Japończycy, jak 
zwykle, pokazali, co wytrwałość i patria 
tyżm tt nich zdziałać są w stanie. Dziś 
producenci filmów jąpońskich własną 
pracą bez pomocy Rządu, bez krzyku o 
ograniczenie wwozu filmów ameryka 
skich, doprowadzili do tego, że wigi- 
szość kin w państwie Nipponu wyświet- 
la filmy rodzimego pochodzenia. 

Przed trzema laty właściciele kin w 
Japonji, rażeni nową ustawą emiśrącyj- 
ną emerykarńską, ogłosili bojkot filmów 
amerykańskich, ale publiczność przyz- 
wyczajona i lubująca się w produkcjach 
amerykańskich, uczęszcza do tych teat- 
rów, które do bojkotu. nie przystąpiły. 
Wtedy producenci uświadomiii sobie że 
żeby konkurować z Ameryką, trzeba 
produkować filmy japońskie na. tym sa- 
mym lub wyższym poziomie niż filmy a- 
metykańskie, a pozatem opracowywać 
tematy, które publiczność lubi. Trzy la- 
ta temu na 10 filmów dziewięć było ame 
rykańskich, dzis więcej niż połowa iest 
produkcji japońskiej. | 
` Niektóre filmy, wzorowane na ame- 
rykąńskich, dają tragedię z życia Zacho- 
du, (temat ulabiony przez Japończyków 
i Chińczyków) inne biorą za tło zdarze- 
mia historyczne, podanie o 47 Roninach 
i inne popularne legendy japońskie. Te 


~ lea ZSL ZZ O 


rano. | — nar 


nują najlepszym filmom amerykańskim. 


Gra jest wyśmienitą, bez względu ra tbjE 
czy sztuki są grane w stylu starym k'a- | gg 


syczńym, czy w współczesnym naszym. 
Gwiazdy filmowe japońskie  ct:szą się 
równą popularnością na Wyspach Wscho 
dzącego Słońca jak Douglas Fairbanks 
lub Charlie Chaplin a Denmei  Suzaki 
jest ulubieńcem wszystkich. 

Japonia w ostatnich latach dziesięciu | 
stałą się jednym z największych ryasów | 
zbytu dia produkcji lilmowej. W samem 
Tokio jest setki kinematośrafów, 
cesarstwie liczą się na tysiące. 

Na kwestionariusz jednej z dizet ia- 
pońskich rozesłany do dziewczzt japoń- 
skich 80 procent dąło odpowien/. że naj 
ulubieńszą ich rozrywką jast kino Ta 
kiem powodzeniem cieszy 
bojkot filmów amerykańskich w Tokio, 


rykanie musieli wydzierżawić w Tako | (88 


Pięć teatrów. ` 
Jeden z amerykańskich sreducentów 
postanowił zebrać grupę aktorów japoóń- 
skich, mających grać sztuki japońskie, i 
ma nadzieje, że w ten sposób azbroi się 
lepiej do walki konkurencyjnet, 
BRODYEWE 


Król djamentów. . 

Klejnoty wartości2,500,000 

dołarów w kieszeni od ka- 
mizelki, 


W tvch dniach przybył do Londynu RE 


Ganeshi Lall, alias Wirz Mohan, który za 
jat apartamenty w hotelu Savoy. Czło- 
wiek ten, Hindus, nazwany jest królem 


'djamentów, gdyż wozi z sobą: klejnoty | p? j ` 
i znajomym pokazać swe skarby. Pomię|204 szmaragdów, każdy po 8 karatów, 
sławny | ogólnej wartości 800. 


"wartości mniej więcej dwóch i pół mil- 
jona dolarów, a to — w kieszeni od ka- 
mizelki. Przybywa z wielkiej wystawy 


w. Filadelfji, gdzie klejnoty jego wysta- | Mahal, wartości 300.000 dolarów. "Ma |ło tych klejnotów przez 7 miesięcy w 
reszcie w swych zbiorach szafir 77.88| dzień i w noc 30 ludzi, którzy w nocy u- 
kupcem | karatowy, który jęst najpiękniejszym sza | kryci byli w krzakach. Z tym 
; obecnie w Anglii firem świata i który kosztuje 60,000 do+| w kieszeni przebył Ganeshi Lall 40.000 
głównie dlatego, by swym przyjaciołom larów, nadto naszyjnik, składający się z kilometrów. 


wione były przez 7 miesięcy, - 
Ganeshi Lall jest znanym 
indyjskim, bawi zaś 
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ZBRODNIA w MONTE-CARLO 


(Powieść kryminalna ma tle życia angielskich 
miljonerów w stolicy hazardul 
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— Oczywiście, że go widziałam —] można się wszystkicgo spodziewać. 


odparła Irma. — Przecież nie jestem ślę 


pa... Twój wujek zostawił swą damę wj wuja i tajemniczej danry? — zapytał żar 
hotelu, a sam udał się na dworzec... Zajj tch! wie Kuningam, wyjmując z kieszeni 
rzałam do listy gości, ta dama nazywa| papierosa. — Jutro udąmy.się na poszu- 


się miss Midi.. Midi... zapomniałam.. 
= Midelmist — dokończył Andrzej. 


kiwania, może go znajdziemy... 
— Pan go napewno jutro „zohaczy.. 


—- Tak, tak, Midelmist.. Takie dziw |— dodał Belie. — To znatzy, chciałem 


ne nazwisko? 


powiedzieć, że zobaczymy sie wszyscy, 


— A Czy jest ładna? — zapytał nie-| jeżeli przyjmiecie panowie zaproszenie, 


spokojny Andrzej. 


jakie powinienem wam wręczyć w imic- 


— Szczupła, wyschnięta, prawdziwa | niu mego pana. 


angielka.. Jeżeli chodzi o twarz, to nie- 
stety, nie mogę służyć 


informacjami, | twarzy Kuningama. 


Jego okrągłe, małe oczki spoczęły na 
Robert pod wpły- 


gdyż zasłonięta była długą, gęstą woal-| wem tege spojrzenia był ogromnie zaże 
ką, ale sądzac z wrażenia, jakie na mniej nowany i nie mógł zapalić papierosa. al- 
wywarła, muszę przyznać, że twój wuj bowiem palce dygotały mu jak liść je- 


jek nie ma dobrego gustu... 
— Przepraszam — wtrącił się do roz 


-— A może on poszedł w ślady | 
1 


sienny na wietrze. 
— Czy wuj zaprasza nas ponownie j 


mowy Kuńingeam,, jakgdyby nagle strzej na kolacię?.. On był wczoraj tal nic- 


lifa mu do głowy nowa myśł — czy ona, synipatyc 


vy, Że odebrał ham w. ką 


się nazywa Midelmist?.. Przecież to | chęć spędzenia wieczoruw iego lwa- 
jest nażwiskó tej damy., o którą Kra-| rzystwie. i 


ków ski pokłócił się wczoraj z Klifor- 
dem... 

— A propos, czy nikt z panów nie 
dział Kliforda? — zapytał Andrzej. 


Szukałem go wszędzie i nie mogłem go 


l 
. $ $ i 
wii przyjaciela... 

— | stem zaproszómy.. | 


— Mimo to pan mój pragnię pana ju- 
tro zobaczyć jak również 
Ja osobiście również je- 


— A gdzie?... Znowu w Hotelu „Ro- 


znależć. Nie dziwiłbym się wcale, gdy=-| yal“ o godzinie Il-ej wleczoreni? 


by Kliford pewnego dnia uciekł do Lon- 


dymu lub do Paryża, nie iprzedziwszy , czas. O pół do dziesiątej w mia! 
przedtem nikogo. Od takiego dziwaka! należącej obecnie do Krakowskiego, znaj kapitana Midclmista, żeby tej «Sili nie! 
+» 


miejsce Í 
=. t 
„ Wili f 


— O, nie. Zmieniło się 
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że dla wyświetlenia swoich filmów si i 
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Szampion Czechosłowacji 
KAWAN — 
Mistrz Świata Wiedeń 

'Szamp Berlina 


Mistrz Polski Warszawa 


Mistuz Danii 


keri KRYK í > AAS LWA 


się 


dzy kamieniami znajduje 
zwany też Tai 


szmaragd Szach Jahan, 


nej pod nazwą „Moje marzenie” i Wzno- 
szącej się nad brzegiem morza <.ód- 
ziemnego... ć 

— W willi „Moje. marzenie? S. — 
zapytał Kuningam, blednąc z przeraże- 
nia. t 

W pierwszej cliwili Robert sądził, 
że już się zdradził, powtarzając głośno 
nazwę willi. Ale przekonawszy Się, że 
nikt na to nie zwrócił uwagi, przybrał 
szybko obojętną minę. "sa | 

Tylko Belie- patrzał na niego jakimiś 
dziwnym wzrokiem i zmieniając się złek 
ka podał Kuningamowi zapałkę. 

Dopiero teraz Robert spostrzegł, że 
z wielkiego zdenerwowania zapomnial 
zapalić papierosa. ~- . 

— Dziękuję — rzekł Kuningam J0 za 
paleniń papierosa — te nasze ząpałki są 
okropne... Prawda?.. Ale a „topos ju- 
trzejszego zaproszenia, jak to będzie 
proszę pana, czy pan nas odprowadzi, 
czy też będziemy musieli wypytywać 
się przez całą drogę, gdzie jest willa 
Krakowskicgo. 

— Nigdy fam jeszcze tie byłem, ale 
wiem, że to jest w kierunku ANientonv. 
Prócz tego nad bramą wisi tabliczka z 
napisem „Moje marzenie”. 

— Więc Krakowski kapił te willę?.. 
— zapytał Norman. — Dziwię się bar 
dzo... Kapitan Midelnist kupił ją za gro 
Sze.. Nikt ni- chciał się tam wprowa- 
dzić... Lridzie powiadają, Że wszyscy 


pańskiego. właścicielo tej willi skończyli tragicziią | 
Do- | 
się samobójstwo... Prawda lkas i =. 


śmiercią, uawet kapitan 


pełnił zd. + 
Danie Kumingaji?:.. 
—TE m 
— A ajizi pan... Wszyscy się Śmieją 


ż mojego przeczulenią.. A Uien? 
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Dziś dalszy ciąg 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 


zapaśniczych 


o ZSEE Z 0 OR TY, 
Dziś, w sobotę dn. 14 maja o g. 8.30 w. 
walczą: | 


Walka decydująca aż do rezultatu 


PRORASKA — NESTRÓM 


||  ""DEBIE — SOLAR 
| SZTEKKER — THOMSON 
|| PETERSEN — 


Początek walk o godz. 8.30 w. [> 
Początek koncertu o godz. S-ej. |. 


Kasa czynna od ii do Z-ej I od 5-ej po poł. | 
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Szampion Szwecji 


WILDMAN 


Żydowski Szampion Świata 
M strz Styrji 
Murzyn szanip. Indii 


MICHELSON 


Zapaśnik żydowski 


> EET A z wł Koc 


dalarów. 
Na wystawie filadelfilskiej pilnowa 


skarbem 


kupował. Ale nie chciał mnie słuchać... 
Nie zazdroszczę panu... Przyznam si:, żę 
nic poszezlbym tam za żadne$sakrby 1a 
kolację. W dodatku — wieczureftńt.- 
Brtm,,  Dziękuję!... 

— Czy sądzi pan, że stanie się nam 
coś złego? — zapytał Andrzej. — Moż. 
wszystki duchy przywitaiją nas na oia 
gu i zuć. ię się z nami całować, co? . 

— Act, panie Kin — rzekła madacie 
Calbe — niech pan nie żartuje z rzeczy 
świętych i proszę pana, niech pat. tam 
iut. „ nie idzie... Będziemy ogromnie nie 
arokoa t. e 

— Ale przecież nie my iesteśmy wła 
ścicielami też willi, fecz wuj Mikolaj, a 
więc jemu niby grozi jakieś niebezpie- 
czeństwa... Ale przecież jemu się nie nie 
stanie... Dopiero wczoraj wuj Mikołaj 
zapewniał nas, że dożyice jeszcze do stu l 
lat, prawda Robercie? 

—Tak... Słyszałem... 
iętnie Kuningam. A 

Rozmowa na ten temat dręczyła je- 
go nerwy do granice ostateczności. 

— A więc czy mogę powiedzieć panii 
Krakow. cmu, że panowie przyjeli Jes ` 
go zapr: szenie? — zapytał Belie. 

—=-Nie mogę ręczyć:za Kliforda — 0d 
rzekł Andrzej — mój kuzyn jest bardzo 
ambitny, lecz nanrówię go jitro, żeby po = 
szedł wraz z nami na ten oryginalny bal 
z duchami... - > 

— Doskonale... Muszę jeszcze zaza | 
czyć — dodał sekretarz — że czeka pa- 
nów” jutro na tym balu miła iieszudzian= A 


— odpari obo- 


— Niespodzianka? — zdziwił się An- 
dizaj: r 
— Tak. —odrzekł Belie. — Ale o 6 
chodzi, tego, me wiem... Nie zostałęli: 
wtajemniczony. Den) 
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Trace 
Dfiuza. — Trucizna ka- 


płanów egipskich. — 
Jykuta Sokratesa. — 


Tracenie przez uką-| 


szenie węża. —Lama- 

truciciel. — Krzesło e- 

tektryczne czy gazy 
trujące? 

W starożytności skazywańo bardzo 


zzęsto zbrodniarzy, a także przestępców 
plitycznych przez otrucie. Wiadomo na 


yrzykład, że kapłani starożytnego Egip-' 


tu posiadali tajemniczą truciznę legen- 
tarna Ofiuzę, którą zabijałi bluźnierców 
s politycznych przestępców. Współcze- 
Sti uczeni i obecni nasi chemicy staral 
się niejednokrotrie ustalić, co to była za 
trucizna, łecz napróżno; kapłani Egiptu 
fe Prali i tę tajèmnicg jak tyle mnych ze 
soba. f X 

Także starożytni Izraelięi posługiwali 
się jakimś napojem oszałamiającym, któ- 
ry podawali skazańicom celem zmniej 
szenia ich tortur. ~ 

Znano także śmierć przez truciznę *v 
staróżyinej Grecji. Podawano tam kie- 
lich trucizny przedewszystkiem skazań- 
com politycznym, Wiadomo, że Sokra- 
tes wypił kielich cykuty. 

W Aleksandrii j ną wyspi e Lemnos 
próbowano nawet tracię zasądzonych 
na śmierć ukąszeniami jadowitych wę 
żów, lecz ze skutkiem rozmaitym, gdyż 
śmierć zależy tu w. głównej mierze od si 
ły ukąszenia, ód tego, czy: trucizny do- 
stanie się do rany większa, czy mniejsza 
iłość. I dziś jeszcze istnieje ten system 
zabijania w tajemniczym Tybecie, gdzie 
jest urząd Lamy trucicieła, tajnego kata, 
z ramienia najwyższego kolegium buddyi 
skiego w Lassie, w pałacu Dalaj Lamy- 
Potala. A 

W Europie od średnich wieków, przy- 
jat się zwyczaj, t. zw. tratemia skazań- 
ców na postrach połączonego z „umo- 
ralnianiem" przęz odstraszenie. Zapro- 
wadzoro więc ścnąnie, kecz juź przed 
jaktemiś siedemdziesięciu laty poczęły 
się w naszych Kajach „cywilizowanych * 
odzywać głosy, domagające Się łagod- 
niejszych form tracenia. 

Ameryka, teu kraj nieograniczonych 
'pażliwości, poczyniła pierwsze kroki w 
tym względzie. Zaprowadzono tam t. 
zw. krzesło elektryczne, a wec tracenie 
przez prąd elektryczny. Zachodzi jednak 
wielkie pytanie, czy ten rodzaj nazwać 


można humanitarnym? Wprowadzono 


krzesło elektryczne w Amerycew roku 
1886, a to na skutek orzeczenia specjal- 
nie wyznaczonej komisji, która miałą na 
celu ustalenie naiłagodnieiszego sposobu 
tracenia skazańców. 
dzaj Śmierci jest straszny į co najgorsza 


| zawodny, trwa dłigo i nieraz trzeba go! 
_ powtarzać. $ í 


Dopiero w ostatnim czasie zwrócono 
uwagę na trucizry, zwłaszcza woma 
światowa ze swemi gazami trującermi 

" przyśpieszyła dojrzewanie pomysłu tra- 
cenia gazami. Lecz już przed woma w 
stanie Nevada dawano 'skazańcom do 
wyboru albo truciznę albo stryczk. Już 
w roku 1911 wstawiano do celi skazań- 


_ ców niepostrzeżenie butelkę z trucizną 


p ciankali, zaopatrzoną w napis: 
h. —„Może pan zażyć tricizny, by wy- 
i onać wyrok śtnierci, wydany na pa- 
na”. , 
"A w ostatnimi czasie stracono w Car- 
zon City w Nevadzie dwuch skazańców 
gazem trującym w ten sposób, że prze- 
transportowano ich niepostrzeżenie do 
_ celi, nie przepuszczających gazów ; tam 
w ogasie snu, spowodowanego dawką 
| środka nasenego, podanego niepostrze 
p żenie w napoju, lub w potrawach — za- 
treto ich razem, i 
Śmierć taka jest szybka | bezapela- 


F cyjma. Chemja rozporządzają wielka 


p 


ilością niezawodnych gazów, działają- 
cych śmiertelnie. - Najpewniejszym jest 


bezwonny tlenek wegla, który sprowa-: 


dza momentalnie utratę przyominości | wszelkie stosunki. 


| zabija w krótkim czasie. Już pierw- 


` sze wetchnienie tej trucizny sprowadza 


| $en, z którego sie już nigt nie budzi... 


daje się też, że ten właśmie vaz znaj- 
RZie coraz częstsze zastosowanie przy 
lokonywaniu wyroków” śmierci. 


i o 
homie 


Ii tn, | 


orła szkockiego. Dziś potężny ten ptak 


| Knight sam o tych próbach i swem 


Tymczasem ten ro- ! 


j trzymywał od dłuższego czasu stosunki 
¡milosne z pielęgniarką z Czerwonego | 
| Krzyża. 


ne „szal > 3 zi =" N UM B R 


EXPRESS WIECZORNY 


Awantury ,aszystów a.enmueckich w Berl.n.e. 


Fotografja nasza przedstawia zórom: dzone przed gmachem wiuzeum pań- 
stwowegć szeregi StablLelmowców, 
oj 


Inteligencja, dzikość, szpony i dziób 


Tresura orła. 


Znakomity przyrodnik angielski ka- 
„pifan Knight o swych pracach. 


Orły są naogół niezmiernie dzikie i| kuje dziobem. Jest to pogląd niesłusz- 
nie nadają się zupełnie do tego, by ie|ny, mogłem się bowiem przekonać, iż 
tresować. Jeditakowoż znanemu przy-|używa on dzioba wtedy dopiero, gdy 
rodnikowi. angielskiemu, kapitanowi! walka się inż zaczęła i raczej dla -:0ń- 
Knightowi, udało się dzięki niezwykłej czenia z przeciwnikiem. 
cierpliwości i ciągłemu uczeniu w ciągn Lecz przedtem pogrąża. on w zdo- 
roku doskonałe wytresować czarnego byczy swe szpony, a nawet gdy ma do 
: PRT UE r a nanets | czynienia z baranem czy Świnią, które 
nietvlko pomaga sw emu panu W CIE większe od niego, potrafi je unieru- 
polowań, lecz odzywa się na każde ie- chomić i porwać. Ja sam nieraz ulega 
go zawołanie i słucha go nadzwyczajnie łem atakowi orlich - szponów i cierpia- 

Orzeł ten został schwytany jako bar, łem wskutek tego tak dalece, że byłem 
dzo młody jeszcze miimo to pierwsze zmuszony nakładać na twarz maskę ze 
próby wytresowania go połączone były | staluwego drutu. Na ręce zaś na.ta- 
z ogromnemi przykrościami, z pewnemjdam bardzo grube rękawiczki, wzmoc- 
nawet  niebezpieczeństwem. Oto co|nione łuską metalową. Dopiero, gdym 
po-|zaczął te środki ochronne stosować i 
gdy orzeł zauważył, że jest wobec unie 
bezsilny, przestał mię atakować. ` 


Pi rwsze kroki tresury robiłem, kar 
‘miąc orła; dawałem mu kawałki mięsa 
obdarzony. Jego wzrok jest nieporów=| surowego lub kury, wskutek czego z 
nanie bardziej przenikliwy, niż wzrok | czasem wolno mi było zbliżyć się dy 
ludzki, a możliwość słuchu jest nadzwy | ptaka czy pogłaskać go nawet, Później 
czajna i nie da się porównać z wrażliwo drogą  acnetyzowania usiłowałem: or- 
ścią słuchową jakiegokolwiek innego łowi narzucić swą wolę, a że .przeby- 
zwierzęcia, Dzikie iego instynkty łago | wałem z-nim ciągle, więc po; czterech 
dnieją bardzo powoli, zresztą na czas pe | iniesiacuch tresury orzeł, pozostawiony 
wien tylko. wolno, nie usiłował uc'ec. Owszem cho 

Zdawałoby się nieraz, że ten mój| dzi! ze mną wszędzie, przylatując na 

> ; ; RCR sy AK wizdanie czy zak 19%: 
uczeń całemi godzinami zachowywał zuj £ - b r 
pełny spokój;nagle, bez żadnej widocz| Z czasem można s było go trzymać 
nej przyczyny, zrywał się, uderzał nawet w obecności innych osób bez na- 
skrzydłami i rzucał się na mnie. usiłu-/ rażenia ich na przykrości; można * ga 
jąc pogrążyć swe pazury. w mych o-| było nawet fotografować. 
czach. Ogólnie sądzi się, że orzeł ata-| 


mm z 


Krwawa bitwa z mordercą. 
Dramat miłosny obłąkanego. 
w Montmorency miejscowośti pod Dwuch irzędników kryminalnych 


Paryżem rozegrał się onegdaj krwawy | udafo się tam, by go aresztować, ale w 
dramat. Pewien pomocnik ślusarski u-ichwili, gdy wchodzili do: mieszkanią, 


wodzeniu mówi: 

— Orzeł jest z natury bardzo zręcz- 
ny, a. tę jego właściwość poteguje jesz- 
cze nadzwyczajna inteligencją, jaką jest 


zabił pierwszego z nich na progu, po- 
czem zabarykadował się w mieszkaniu i 
kilka godzin bronił się oblegany przez 
kilkunastu policjantów., 


Gdy ta dowiedziała się w 0-! 
statnich dniach, że jej przyjaciel jest żo- | 
naty, oświadczyła Fa że A z nim 
a to ślusarz w z. y. ZA 
przystępie wściekłości wyciągnął rewol Ms szy Polic był Ra 
lo I a kilkakrotnie do kochanki, re ie dalo aie ASA Rów TEE 
ZA or z policja Ssawa dopodobniej jest chory umysłowo. oca- 
ała” "3 jk | $ ała A +9. lé przed wściekłością tłumu, usiłującego 
wała, że morderca schronił się do swo- HC PI sę ą SSAMRECE 
jego brata zamieszkałego w Saint = h zlinczować. 
Denis. 


brażający „zababon”, 


morderca wyciągnął znowu rewolwer i 


PES ą t i 
„Śm eré ciemnocie 


| 


Pod takiem ńasłem przeciągnął się 


w ubiegłą wst ulicami Warszawy 
barwny przypominający nieco 
anel sa korowody Nicei czy Ma 
drytu. W czasie pochydu zbierano na 
rzecz oświaty kresowej. Najliczniej wy- 
stąpiła młodzież akademicka, dodając 


"werwy i humoru pochodowi. Kostjumy 


edstąwiały alegorję oświaty i ciem- 
Boty. Jeden z takich kostjumów, wyo- 
podajemy na na- 


Jak poznać wiek 
Gzłow.eka? 


Wskazówki niemieckiego 
lekarza. | 


Doktór Miiller podaje następujące 
wskazówki dla określenia wieku ludzi. 

Ważnym punktem jest tu powłoka 
tłuszczu. Pełne policzki dz.eci nadają 
charakterystyczny wyraz ich twarzom. 
Około: dwudziestego roku powłoka tłusz 
szowa przesuwa się ku dołowi, a w póź 
niejszych latach gromadzi sie także w 
karku. na biodrach i na brzucuu, więc 
po kształcie figury można poznać wiek 
dojrzałszy. 

Skóra'jest u dziecka miękka i ela- 
styczna. Z początkiem trzydziestego 
roku ukazują się „gęsi łapki” w kieru- 
ku od skroni do kątów ócz. W tym sa- 
mym cząsie tworzą się też czasem zmai 
szczki między nosem a ustami. Z wie- 
kiem cała twarz staje się pormarsźczoną. 
Gra tutaj wielką rolę dziedziczność i ra- 
sa, a'także sposób życa. U chłopców i 
żeglarzy. którzy ciągle przebywają na 
powietrzu, tworzą się zmarszczki wcze- 
śniej. K 

Również”kolor twarzy zależy od wie 
ku. Cera młodej dziewczynki wygląda 
„jak krew -z mlekiem“. U trzydziestolet- 
niej kóbiety.widać już nad górną, warga 
i około skroni żółtawe plamy. - Twarz 
starca.ma wyraźnie żółto. - brunatny od 
cień. Okało roku -czterdziestego pow- 
stają małe rozszerzenia żył na nosie j 
policzkach. powodując czerwone plamy. 

Około oczu tworzą sie zmarszczki 
bardzo wsześnie. Czasem tworza się 
woreczki. pod oćżzyma. ĉo bardzo Josta- 
rzą, Szeroka i żywa źrenica u dziec: z 
latami zwęża się do rozmiarów główki 
od szpilki. Młodz'eńczy „ogień* wo- 
czach ustepuje miejsca spokojnemu lub 
zmęczonemu sbojrzeniu. Wskutek zmet 
nienia: soczewki, źżrenica przybiera od- 
cień szary, 


KLISZE: 


st 
e. Z 
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"na dziś i iutro. 


Program sportówy na „dzień dzisiej: | Sędzia p. Schönborn g. 11.15 GMS I = 
zy i jutrzejszy prezentuje się bardzo v- ŁKS. 11. Sędzia p. Izrael, Boisko ŁKS. 
tazale. Na czoło wszystkich'spotkań pił- | godź. 11 K S/'Orkan — Rudzkie T G. Sę- 
tarskich wysuwa się'bezwzęlędni e męcz dzia. p; Grajiwoda. Godz.. 14,30 ŁTSG — 
lotychczasowych faworytów w rozgry |Siła. Sędzia'p. Rakowski, : Godina 16 
wkach o mistrzostwo Polski t. ij, Wisły |ŁKS — Wisła. Sędzia p. "Nieźwirski ze 

; Łódzkim Klubem Sportowym, uświet- Lwowa. liniowj pp. Dancygier i Fiedler. 
nony obecnością - p. Prezydenta Rzeczy Boisko ZTG w Zgierzu godz. 11 Makku- 
sospolitej. © b; Pol. Kl. Sp. Sędzia” p. Jastrzębski. 

Drugim „gwoździłkj” onii pę- fQodz 14- Furyści H — Sokół. IE Sędzia 
Ja wyścigi kolarskie w Helenowie: oraz |P- Izer: Godz. 16 Turyści ił = Sokół I sę- 
wyścigi attomobiłowe: na szosie “Kons- dzia p. Cialer. Boisko w. Choinach godz. 
antynowskiel.- o A gy my CE $ 1.30 5.SK.M. <=: - Pogoń 'Sędz. p. Pietsch 

Por atem EK ) 0 mistrzostwo) Tigi Boisko PTC w: _ Pabianicach. sodz. 11 
14 go Bt e a Sokół — Jedność .Sędzią p. Kałuszyner. 

ye god. 14.15 PTC I — Hakoah H Sędzia 

"Sobota dn: 14. Boisko | przy. ul. Wod- p. Mike. 16. PTC I ~/Hakah I. Sędzia 
nej 16,30 Samson — Szturm. „Sędzia p.|p. Sz =~7ielski, Boisko Burzy w raie 
Krachulec, godz 14 Samson. II = Hasmo- nicach godz. 16.30, Burza — Rapid. Sę- 
nea. Il Sędzia p. Wiriel. dzia p. Busiakiewicz. Boisko Zduńska 
; Niedziela, dnia 15: | Bofekó? Przy ül. | Woła godz. 16,30. Sokół . — Hasmoitea. 

Wodnej: godz. 9, y EKS. 14 — (GM. SM Sędzia p. Cichocki. 


Łodzianin Jerzy. Stolarow 
trenuje pilnie w Berlinie pod okiem trenera do tenni- 
sowych rozgrywek o puhar. Davisa. 


Stolarow i Stemert wezmą udział w wielkich 
turniejach tennisowvch w Berlinie i Dreznie. 


niemieckimi: Hanemanem, CE 
mem, Kleinschrotem, Landmanem, Mol- 
denhauserem i Danielem "Prennem — 
członkiem łódzkiego łąwn-tennis klubu. 

Stolarow pozostaje w Berlinie jesz- 
cze 'przez tdzień jutrzejszy, ` potem wyjeż 
dżą do Brukseli, gdżie spotka się z kole 
gami: Czefwertyńskim i Kļeinadlem. 

"Jak się dowiadujemy, tenniciści pol- 
scy po meczu z Belgją startować będą !; 
w wielkich turniejach: tennisowych w 
„Niemczech, a więc w Berlinie j Dreznie. 
Belśję > reprezentują w pojedyńczych: 
Washer i Watson, a w- podwójnej Was- 
her i Francois. 


W Warsząwie obradowała kom. sport. 
Polskiego Zw. Lawn Tennisówego, któ- 
ra ostatecznie ustaliła reprezeniantów 
naszych do rozgrywek o. puhar Davisa. 
Skład naszej reprezentacji przedstawia 
się: Czetwertyński, Kleinadel i łodzia- 
nin Jerzy Stolarow, 

W: związku z wyznaczeniem {odziani 
na do reprezentacji polskiej wyjechat yn 
w ubiegły czwartek do Berlina wraz z 
Karolem Stcinertem gdzie pod okiem ia 
chowych trenerów nad Sprewą, przygo 
tówuje się do meczu z Belśją, który od-. 
będzie się w Brukseli od 20 — 22 maja. 

Łodzianie byli obecni w sobotę na; 
"meczu międzypaństwowym Niemcy — Leworeki, mistrz Belgii Washer nale 
Ameryka ij w dniu aastępnym przystą-|ży do elity tennisistów -- europejskich i 
pili do treningu ną wspaniałych kortach, kroczy tuż po' Franeyradi - Lacoscie, 
-„Blau Weiss” klub.» odzianie trenują Borotrze, Brugnonie, Cochecie, Watson 
patem: ze znajkomilszymi tennisfan i RICA są znacznie. eibsi.: E 


Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski. 


Ł.K.S. na drugim miejscu. 


Pogoń lwowska zajęła przedostatnie miejsce. 


6) L.F.C. (Katowice) -4 6  12:2 

7 Warta (Poznań) : «5 -6 11:6 

2) Ł.K.5. (Łódź) i6 8 112:5" |-8) Warszawianka 6115, TES 
3) Czarni (Lwów) 7 13:7 |-9) Legja (W-wa) 5,4 12:13 
4) Polonia (Warsza 6 "7 14312 |10) Turyści (Łódź) 5,44 8:14 
5) TKS. (Toruń) (6, 7 15:17 | 11) Ruch (G.-Śl.) > w: "5:12 
CEEE E AEE EESAN 12) Hasmonea (Lwów) -2 1 3:5 
aE TEST Jig: Z jA) A ka (Kra S HE: 1 2:5 

« utrzenka ra 4 0 3:18 

Bieg kolarski „Recursy* 

W następną niedzie let. iaw duiu 15 


l sa ŁOóŚź, 14 mają, 
W niedzielę dnia: 22 maja r. b. na 
Krzywit odbędzie się pierwszy bieg ko- 
larski o złótą nagrodę „Resursy”, w któ! 
rym brać mogą udział wszyscy zawod- | — 
nicy zrzeszeni w Polskim Zwiazku. To- 


warzystw Kolarskich. 

Prócz tego biegu. projektowane pa 
urządzenie biegu otwarcia, biegu dam- 
skiego, oraz biegu dla jeźdzców nielicen/ 
cowanych, z O me 


‘Fb. m. mierzą się: Legia — Warta w War 
szawie, Pogoń — Warszawianka we 
Lwowie, Jutrzenka — Polonia w Kra- 
kowie, Ruch —. Hasimonee . w Katowi- 

cach: Czarni — 1.F:C. we Lwowie, Ł.K.S 


Torunia, 


na od-adn cie 


MeYŚC) — T 


— Wynik końcowy -.... 


Nowy polski aa 
lekkoallefyczny. 


"W dniu wczorajszym, podczas. zawo | 
dów lekkoatletycznych Polonji, Stanis-- 
ław Rothert z tegoż klubu uzyskał w 


lik er pkt. st, brm. 
1) Wisła (Kraków) - "AO" + 19:93 
| 


Wynik końcowy 


"Nazwisko 
Adres. 


Sasöteaóset: 


biegu na 500 mtr. czas o 16, sek, lepszy 
od dotychczasowego rekordu AA 
— Otdaka, a mianowicie 1 m, 10,8 sek. 


Kalendarzyk sportowy XIU dzień turnieju walk francuskich 


Prohaska walczył „pilus ordinaire, que le 


Karsch meme* 
do sznura. 


Noestrem urządza „biegi“ 
Wildman miał „krwawy piątek* 


ale zwyciężył Debiego.--IKawan pokonał 
przerzutem Petersona. 


Niema ditia, żeby w cyrku nię było| 


czegoś nowego, ni eprzew idzianego zu- 
nełnie w progran; j 

Onegdaj był Aksfonat walczący 
przed 3 laty, fako „Niebieska Maska". 
wczoraj zaś zaraz po defiladzie, po” 
jaw ila się na ringu nowa twarza" raczej 
nie twarz, a maska, i to naijezarniejsza 
pod słońcem, oryginatna maska, zakry 
wająca całą twarz z przyległoścć ciami nie 
znajomego zapaśnika. 

Pozatem był on zupełnie widoczny i 
wystawiał na spojrzewia publiczności. . 
bardzo eleganckie palto, żółte buciki na 
gumach i wreszcie dość muskularną po- 
Stać. 


podobna listorja jak przed 3 laty, kiedy 
na arenie uwijały się aż 2 maski, a nie- 
wiele brakowało do ziawienia się, 3-ej, 
ale przypuszczenia te rozwiane zostały 
oświadczeniem arbitra, że „co do walki, 
to owszem, owszem”, ale bez maski. 

Ponieważ nieznajomy zapaśnik zadość 
żądaniu temu nie uczynił, arbiter delika- 
tnie (bez użycia pomocy policii konnej 
i pieszej) wyprosił go z areny. 

Po wypłoszeniu maszkary na arenie 
ząpanów at znów stary” „serdeczńiy* na- 
strój t. į. rozpoczęto walki, i i 

I tak, w pierwszej parze walczył 


Prohaska (Czechosłowacja) — 
Bryła (G. Śląsk) 


Prohaska z dnia na dzień staje się 
(bardziej ordynarny. Dawńtej bił tylko, 
dziś zaś uważa już, że uderzenie jego 

„rączką” 
Low wybitny sposób pomaga sobie ZĘ” 
bami, t. i. mówiąc językiem niniej lite- 
rackim, gryzie, jak pies, Wczoraj ponad 
to czuł Prohaska jakąś animozje donóg 
Bryły i w wyraźny sposób dawał do 
poznania, że chętnieby jedną z nich wyr 
wał z... ciała. 

Bryła zawsze spokojny i ileśmatycz- 
ny, dał się tym. razem nieco ,wyprowa- 
dzić z równowage į od czasu do czasu 
płacił pięknem: za... makaron, 

To doprowadziło Prohaskę do praw” 
dziwej furji, a nawet do tego,że urojł so 
bie, żę dwukrotnie położył Sobieskiego, 
tylko komisja sportowa, arbiter i publi- 
czność sprzysięgła się przeciw niemu i 
nie chce mu zwycięstwa przyznać. 

. Bryła oszołomiony serią brutalnych 
ataków olbrzymiego czecha trwał w sku 
tecznej defenzywie, od czasu do czasu 
tylko przechodząc do ataku. 

Walka ta z punktu widzenia facho- 
wego nałeżała do nienaiładniejszych, a 
to dzięki okrucieństwu Czecha. 

Wielką też ulgą był gwizdek arbitra; 
kładący tamę tej bijatyce, 

Na renę wystąpił w: drugiej parze u- 
lubieniec publiczności ` 
Teador Sztekker przeciw Noestremowi. 

Walka tą była znacznie. ciekawsza 
od poprzedniej. zepsuł ją jednak Noé- 
strem, wprowadzając do niej chwyty — 
walki wolnoamerykańskiej. ` 

Widzowie w pierwszych rzędach 
słyszeli podóbnio, jak Sztekker mruknął 
Ww to mi graj“, objal. Noestrema czule 
nogami (również chwyt z walki wolnoa- 


Wisła w Łodzi j Turyści — SR S. w merykańskiej) i i chciał go w zapale poło- 


ŻYĆ. 
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wyn ów meczów 


R. S. (Toruń) 


aa a 
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A 


Ł. K: S: Wista (Kraków) 


a A 


_ Imię. 
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Sądzońo ogólnie, że rozpoczyna się 


jest jeszcze niewystarczające |Pa 


Noestrema trudno jednak ġest poło” 
żyć, ponieważ obdarzony jest on ogrom 
ną ruchliwością, (dowcipni powiadają 
nawet, że ma rtęć w żyłach), a przy tem 
niepowszednią siłę, 

Pozatem ma. Noestrem pałettowady 
środek przeciwko porażce, bo, z chwilą 
kiedy widzi, że jest źle, „urządza bieg 
zy przełaj” do sznurka, lub do kolan ar- 

itra. 

Dzięki temu walka, musi być na chwi 
lẹ przerwana a Noestrem... na kilka ni- 
nut strona ataktejącą. 

To było powodem, że mistrz Sztek- 
ker nie mógł sobie poradzić z nim, i zmu 
szony był zadowolić się jednym punk- 
tem, to jest WE aa remisowym. 


Wildman Eik — Debie (Berlin) 

Spotkanie decydujące. Wszystkie 
szanse były za. Wildmanem, który iako 
wytrzymały, powinien był zwyciężyć. 

Debie od onegdaiszej porażki stracil 
wiele na humorze ù tonie, nie przeszka* 
dzało to mu jednak znęcać się w dotkli 
wy sposób nad nosem. Wildmama, pus- 
cić mu trochę krwi, a potem okładać ma 
karonami kark jego. 

Wildman przez cały czas walczył 
bardzo fair, nie reagując zupełnie na bicie ' 

Po drugiej przerwie stroną atakującą 
jest znów .Debie. Sprowadza on Wild- 
mana do parteru j kładzie na jedna tó- 
pat 

W tej chwili Wildman stosuje diwat 
zwany technicznie „bras rowe“ t. j. ruła* 
da i z miejsca kładzie Debiego na pie. ło- 


atki. 
Walka trwała AL ej 


V 3 
Kawan (Wiedeń) — C Polera Dh 

Pierwsze spotkanie tej pary nie dało 
jak wiemy rezultatu, gdyż świetny tech 
nik Petersen, najlepszy uczeń niezwycię * 
onego. Łimicha į Aberga, wyśliżgiwał 
śię, jak wąż z każdej groźnej dla siebie 
sytuacji. ` 

Z wielkiem tedy zainiteresowaniem 
oczekiwano spotkania decydującego : R 
przyznać należy, że zadowoliło ono naj- 

wybredniejszych nawet „smakoszów* 
walki francuskiej, przez swój wysoki 
poziom techniczny, inteligencję i bły- 
skawic”ną akcję. 

"Kawan dzięki wyższości fizycznej 
nie dopusźcza formalnie do głosu: Peter- 
sena, atakuje bez przerwy i.., lest mocho 
zdziwiony, że pomimo w szystko Peter- 
sen jeszcze „żyje. 

Kawan Pozedstawia sobą bardżo mi- 
ły typ atlety; spokojny, zrównoważony 
i co fiafważniejsze bardzo inteligentny. 

Walka Zakończyła się porażką Pete ji 
sena j to w ten sposób. że zaraź po 
przerwie 'Kawan zastosował “tour de 
tete“. 

Peterset padając formuje most; biy- 
skawicznit jedńócześnie uwalniając głó* 
wę z rąk Kawana, który w tej SAMEJ 
chwili stosuje przerzut przez biodro i 
tym sposobem zwycięża. `“ 4. AES 

Walka trwała ogółem 17 minut. 


— 
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Dziś W alczy: Kawan. — Wildman; 
Debie — Solar; Sztekker —; Thompson; 


| Petersen = Michelson: i bak, > 
Nestroemi.. 5> 

Walka ostatniej pary jest rozsirzy= 
gająca. `: ; “Jocker. 


Różne wiadomości 
zagraniczne. 
Brukselą. Mistrzem pitkarskim 208- 


| ieł S.5 Brugge. 


Londyn. Mecz tenni SOWY 0 puhar ba 
vsa pomiędzy połudn. Afryką i Iriandją 
(wygrała Południowa Afryka 3:04 „x 

Berti. Drużyna tennisówa USA złó” 
iżona z-T.Jdena i Huntera pokonała repre 
zentacię,Niemiec w stosunku 4:1. i 

Londyn. Mecz o puhar Davisa Auglia 

- Szwecja zakończył się zwycięstwem 
Anglii w stosunku 3:0. 


a e | EXPRESS 


WIECZORNY 


Mrozy i śniegi 
w Rosji i nad Ba'tvkiem 


| z | mam. || mozna 


Wybitny działacz kadecki 


przeszedł na służbę sowietów. Moskwa, 14 maja. 


Paryż, 14 mają, Jako były członek partjj kadetów, Domoszą z Leningradu szalejącej bu- 

W kofach emigracji rosyjskiej w Pa- do które ks Dołgorukow również nale» rzy śnieżnej. Ulice miasta pokryte są 
ryżu wielką sensację i przygnębienie wy żał, ma Mandelsztamm złożyć bardzo Śnieg'em. silny wiatr porywał Z 
wołało przejście znanego działacza par- ciekawe dla sowietów w tej sprawie ze'i połama drzewa Od dwóch dni 
tji kadetów Maldensztamma, byłego ad | znania. peratura wynos; 4 — S st, mrozu. 
piec w Moskwie, na stronę  Sowie- | THRMZRZREWANYWN CH WLEWNUNI 
; 

Maldensztamm przyjął posadę radcy 
prawnego w ambasadzie sowieckiej w 
Paryżu, jednocześnie jednak zgodził się 
na wypelnienie jeszczę mniej zaszczyt- 
nych funkcji, wyjeżdżając mianowicie 
do Moskwy w charakterze świadka w 
procesie aresztowanego w Rosji ks. Pa 
wla Dołgorukowa. 


Za 14 milionów rubli 
16 egzekucji. 


Moskwa, 14 maja, 

We Władywostoku władze sowiec- 
kie aresztowały wszystkich urzędników 
oddziału miejscowego sowieckiego Baa 
ku Państwa, oskarżonych o liczne adu 
życia, sięgające w ogólnej sumie 14 mil- 
jonów rubli. 

Proces ujawnił szereg szczegółów z 
trybu życią komunistów i urzędników 
sowieckich i zakończył się skazaniem 
16 oskarżonych na karę śmierci, 

pe" rw 


| SGO a 


Strach przed sowietam: to zły doradca. 


Ryga, 14 maja |sumięcia. 

Dziennik „Brihwa Seme“ krytykuje Dzienik zwaraca uwagę, że polityka 
WwW? w. tępnym artykule działalność mymijzagram. n.e jest oparta na podstawach 
sira spraw zagrawieznych Ceelensa, za” | dobra narodu, Polityka ta, kieruiąc sig 
rauca mu, iż obawa przed sowietami dy- wyłącznie względami gospodarczęm:, 
ktuje mu wszystkie jogo zasadnicze po-lskończyć się musi bankructwem. 


+4 AAF tiin daa 011. 


Dzieje mężczyzny, 
uw edzio ego 
przez mężczyznę 


Film, Etórego treścią jest walka, jaką Eiana Kobieta w celu odzyskania męża, zbałamaconego przez zatwar" 
działego grzesznika 


W roli obleśnego satyra, który pod płaszczykiem świętoszkostwa uprawiał niemoralnv proceder 
słynna ze swej 


MIL J ANNINGS bib 3 | AGDUER odtwarzająca rolę kobiety, której 
o. ARRA urody Rz 


Partnerem jego jest 
jedyną bronią jest jeju  kmsząca 
Porna i a godz. 1 1.36, Orkiestra poi Kierankiem p L HANTORA, 


kobiecość. 
Początek o godz. 1.30. 


Od got: 1. 30 do 3-ej ceny wszystkich miejsc: 


cigi Samochodowe KC 
SZOSA KONSTANTYNÓW- ZGIERZ. ko 


Uma Rek "tet - Gatt gs 


Mim F, Hooit 


JUTRO, Niedziela 


Ja maja o godz. u e so por, 


trzy pokoje 
dookój, Wan 
na kuchnia, w do- 
yti. pinkcie, do 
odstąnwn à z powa 


Peer 


Piac Sportowy przyjmuje w tecz| Ju chorony. Ofe ty 
PP B. Piotr |do „Ex ressu* pnd 
SB HELENÓW Tę we RCA gą |oSionociee K6 


dji 13 maja rh adad ah 


weneryczne i mo 


godziennie od godz] m 


7 orda turystyczne 

f SHOROCHODY SANQAŁK] od zł. 350 czaniełówe. PÓZN ME wiecz A 

z pitia otwarca I Pantofle domowe. — Biale tenisowe na gum. pod, wini Fo aneas F 
sezonu wyścigowego PIŁKI (dziecinne) m mm — Hurt — detal. ad S=i0  od5—8 dami, Pratiwajeti 


Leczenie lama 
kwarcową | 


MODI 


neryc ne: płciowe 


| Ronstantynowsza (2. 
i 
! 


(| zeera przystąs 
nek Jagiellońska 
Frysjer Stas ński 
wskaże 15 


IMIM 
2.POŃNE 2 


skrowtme umchlowa 
ne Andrzeja 48 45 
m. 18 3 pięir „ le- 
wa oficyna od 2 do 
51 pół ne poł 


DIELNE WSC DKTMĄWWE Ą 


za dużymi motorami. 
Stariują; 


LONGE Józef, Warsawa — leader Jankowski S 
ą GMRLEY R. Kraków -— leader Turowski ES 
DURA Feliks, todt — leader . diler Paweł H 
BIEGI SPRYNTEROWSKIE [i 


z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy z 


midten, Zybertem, Plarkam i Wśiewim Ę 


SZER 


DALE EAA 


Rabatowy 
Okazicięł mniejszego ku 
noni korzysta z ręhaib 
(złoty jeden) przy kupnie 
pary cbuwia, 
Płóciennego na gumowej podeszw e 
x 21-25 27—34 ; 35—40 41-—16 
zł. 4380 i 7.50 
otrzyshtsje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po T zł óla 
odstąpienia swym znajomym. 
Suład Płódiennego Obuwia i Sandałek 
w Łodzi, Ogtodowa 2 róg Nowowiejskiej 


rem D, 
Toe na wypłatę 
obuwie Pietr: 
kowska 37, w pod- 
wórzu 3x weiicie ; 
peri afa 
ny najlepiej 2k 
vernie „Torpedo“ 
Pomorska 39 Ceny 
na raty. „Kredyt'| konkuren.yjne 14. 


Nawrot 151 p. X po 


cme PI CIONA ARTISTICA weg 
MAISON LUCY ; 


Łódź, Nawrot Mr. 8. 


NAS Sw 


| PORA Gao 5 ZPS ił 
buwie trwało, 
zgrabne, tanio 


Telę 55:52 


Przeimuje ad 9—4 
i ad yy Ba pań 


od, A ŻĘ rzą Š 
. Proszę wyciać! Ex. 


4pzi?fm Bzsoag 


E A 
ceny tecznie 


„| rc | 


x p J oo 
A i: z SML GR ELA H 


=x NA Ciele. e 
i SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH. 8 
gi CENY M EJSC: Wejśzie zł 2, dzięgi, nężriawie i BE 
Po szeregowi zł, l — miejsca sediace: ławki zł. 250 BĘ 
A tarasy zł 3, taras A zł, 350, trybuna kryta i otwar BS 


amanina 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów janine geniy: 


ta zł, 4, wewnątrz toru zł. 5, krzesło w łoży zł 6. 
sk Przedsprzedaż biłetów w skiadzie aptecznym A KY|Pictrkowsta 294, rel. 22 8 
jj Dietla, Piotrkowska 157, tel. 2'-94, w dniu wyścigu BAB | przy przystanku (remw. pabjaniekich) 
„oj do godz, l-e1 po poł. w jokali Un'onu. Proe'azd 7 PRA] orzy muje chorych w chor'bach wszyst- 
M telefon 27-05 S | kich specjalności od g, 10 rano do 6-2] 
8 ? it S] oo poł, Szczepienie ospy, analizy (mo: 
MM | czu. kału, krwi, plwoc'n etc) operacie 


MM KOSME T YKi LEKARSKIE J Porada 3 złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy. itąpiele 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ świetine. Naświetlgnia lampą kwarco" 
Cegielniana 6 m. tel. 43-63 wą. Roentgen Zęby sztuczne, Koron: 

Chor, skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe-f | 
cjalne masaże twa zy i ciała Masaże odłłuszczające, Usu- 


złote miatynowe i mosty. 
W niedziele ' święta do godz. 2 po noł 
wanie wł sów elektrolzą, Lampa kwarcowa, Soliuz, Elek- 
troterapia, Godziny nszyjęć od 10=8, Dia panów sd 1—3 
UTO STO EZ ertr O DAE Aa A ZA AE "TEM 


styczny urzy Gótnvm Rynku. 


m. 


EIEN 


Za wydawnictwo „Republika* sp, z adr. odpaw. = ladysław Połak 


TŁUMACZENIA 


aktów, dokumentów lstów i t. p. 
PRZEPISYWANIE, 
PODANIA, 
i REKURSY 


szybko i tanio 


-GED einiana 90, 


w Lae 


ZAS s: Ear DN 


wa "Repnbliki” Łódź, Piotrkowska 49 113, 


Poszavuje 


posady BONY 
do dziecka lub 
PANNY de towa- 
rzystwa da piarszej | g 
osobv. Mugę Wy £- 
chać Ofeńy Sub 


*„OPBKA* 
w adm. Republiki 


Redaktor adpow. 


Maiowanie na tkaninach 
i skórze techniką najnows 
szą. Haft rętzny i maszyn 
nowi. ra ixļowame Aiga 
ne i na krosnach Pl'so- 
wanie | karbowanie 


"PIANINO" 


wypożyczę solidnej osobie, 
W iadom ul, Zielona 65, 3 p-m 19 


od godz, |-=2 i $—93 wiegz 


Tózeł Burmaa m NE a 


